
D. 8. Lutego. —  R o k  1839. • 7RÓ? O H  A Ju t ro ,  Ś. Apolonja.
P ią te k .  *  ‘ * l i ro :  J .G .W .  W .X .  M IC H A Ł A  P ąw ło :

K om m issj'a  B zn d o w a S p ra w ie d h w o sc i z a tw ie r­
dziła p ro to k ó ł  z łożonego  w K om m iss j i  E xain i-  
J'acyjncj Gub: Mazow: exam inu  p rzez  M arcel* 
*0S?o P a tk o w s k ie g o  A p likan ta  Sądow ego i T e o ­
fila B rzozow skiego  A p likan ta  kąneel : T ry : cy: 
lub : Mazow: w ydzia łu  h y p o tc c /n e g o ,  w sk u tk u  
c*ego p rzyzn any m  został s top ień  zdolności do 
*l,ł'.nvozvaiiia urzędów Sądow ych wyższych fclas- 
SA 2e-j, P a w ło w sk ie m u  ze szczególnym,- a B rzo -  
la ,i'tk iem u  z p rzyzw oitym dla k ra iu  uży tk iem . 
'''* W czoraj p r z y b y ł  do W arszaw y  z Petor.sbur* 
^  J W .  j e n e r a ł  p iechoty  Xiążg Szac /iow sk i. 
> ( A r .  u .) „M ilu tk ą  W ieśn iaczka  z P o m eran ji ,  

0i'a na Ra!u dz iec inn ym  danym  onegdnj w Iłe- 
1 . *'s ie K u p ie ck ie j ,  swym ś l icznym  kost ium  cm 

^  nadobną g rac ją  w tańcu, z jed n a ła  sobie  po- 
j szpclinc uw ie lb ien ie ,  obok  zabawy' p rze  igła się 

' ' l e c i w y m  iej ce le m ,  roznosząc po .w szystk ich  
hkdch  do gry' w karty  nasiępuiące odezwy :

Kio dziś l iczn e  m ia ł  honory,
K o m u  s zczęśc ie  dzi ś  s p rzy ja ło ,
łiiech wygrane tutaj —r.orv
Odda na te dziatwę matą, ,
Rla której się tu bawiemy, 
i zbieramy i taiiczemy.
® jech leż i wist ulubiony 
Przyczyni się do'ochrony; 

j Drukarnia Kurjerka te ofiary zbierze 
1 ^  wPiątek stoliki będą w Kurjer/.e.
I Sy^"*?Zl|ię się p rze to  z d łu g u  k tó ry  m nie  cią- 

l’l'zyiąwszy takową odezwę, i z chęcią  p rzc-  
i{ .l l" wy g ra n e  z łp .  20 , z t e m  p rzek o n a n iem , 
k  1V ^ a Osoba, dużą  lub  m a łą  wygrnug z ło -  
ię8(C tętnie na tak chw alebną  Instytucją , i a k ą 

^ r o n a  d la  m a ły c h  d z i e c i  ubogich  rodz i-  
^ 'k l t  T ak że  od I ’, p rzys łano  na tenże ce l
4 t , C a w błocie. T a k ż e  od*F. w ygranego  w k a r ty  
V  y, "  z łoc ie  o d es łan o  na Instytut tu. z. dziec i.

I s] j.( wielu nowo p r z y b \ ło m i  R ycinam i 
1 adu Anto: ' Fiat ty  na K ruk : P rzed :  w do ­

mu p rzech od n im  R e z le ra  zw anym , odznaczają się 
nadzw yczajną p ięknością  : Z d o b y c ie  K o n s ta n ty - 
n jy  ryc ina  f fe r /te tO f  i U roczystość  w  JYeapolu.
—  Między 15 i 20tym  b. rn. w yjdzie  z d r u k u :  
P ie rw szy  P a m ię tn ik  scen y  W a rsza w sk ie j  na r o k  
1838, na p ię k n y m  p a p ie rz e ,  nowym d r u k ie m  i 
w in ie tką  ozdobiony. Z aw ierać  będzie  szczeg ó ­
łowy ro z b ió r  zdolności Artystów T e a t ry  W a r ­
szawskie s k ła d a ią e y c h ,  z k ró tk ą  znakom itszych  
b io g ra f ją ,  i k i l k a  słów  o d z ie łach  nowych, na 
3cenie w ro k u  tym  przedstaw ianych . C h cący  
nabyć to p isem k o  z 290  b lisko  stronic  z łożone ,  
m ogą  się zg łos ić  do ks ięga rn i  P. G l ik s b e rg u  
pod  f i la ram i i Merzb.acha, i z łożyć op ła tę  z ł .  
6. Po wyjściu cena  podwyższoną zostanie. 1—  
W  k s ięga rn i  A u g : K m :  C lik sb e rg a  p rzy  ulicy 
Miodowej pod f i la ra m i ,  p rzy jm uie  się p r e n u ­
m erata  na notve t łu m aczen ie  n ie m ie c k ie  d z ie ł  
d r a m a ty c z n y c h  FPilliam a S h a k sp e a ra  (S z e k s p i ­
ra ) ,  p rzez  B oltgora , F o r in g a , F ischera  (F i s z e ­
ra ) ,  L a m p a d iu s a ,  O rtlepa  i  in n ych . E d y c ja  
la d z ie ł  S zek sp i ra  wyjdzie  w 12 tom ach ,  na p ię ­
k n y m  w elinow ym  pap ie rze  z 37 ry c in am i ,  z 
k tó ry c h  6 tomów zaraz o d eb rać  m ożną ,  a r e ­
sztę w ink na jk ró tszym  czasie. P re n u m e ra ta  na 
ca łe  d z i e ł o ,  wynosi ty lko zł. 25. Nowe w y­
d an ie  dz ie ła1 k o m p le tn y c h  S zy lle ra  w 12 to ­
m ach  in If im o na p ięk n y m  w elinow ym  p a p ie ­
rze ,  z p o p ie rs iem  autora, iuż iest ukończone i 
sp rz ed a ie  się w k s ięga rn i  wyżej w yrażone j.
—  W  obecnej porze zabaw  w ieczornych , po leca  
fa b ry k a  wyrobów m eta low ych  i la k ie ro w an y c h  
C. F. 31 in tern  przy  ulicy S to-K rzyzkie j  i p lacu 
D z iec ią tk a  Jezus, L a m p y  w iszące  o ie d n y m  i 
rozm aitej l iczbie  p ło m ie n i ,  k tóre- na żądanie  
m o g ą  b y ć  urządzone z w a g a m i do  sp u s zc za ­
n ia  i p o d n o sze n ia  d o  każde j w y s o k o ś c i .  A ifl- 
k ia ty  śc ienne ró żneg o  kszta łtu ,  Św ieczniki ś c ie n ­
ne  d o  3ch  i 5c iuśw ipc , la m p y  i  lich ta rze  s to -
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iotve, tace  różrlej wielkości, z oz Jobami b rą -  
zoweini i w kolorach ciemnych, w desenie chiń­
skie; takież koszyczki i  la lerzyczki do cia-ił, p o d ­
staw ki pod szklanki, bute lk i i t .  p. przedmioty. 
—  Założywszy w Warszawie znaczną fabrykę 
Ołówków  wszelkich gatunków, których dobroć 
w niczein nie ustępuie najlepszym ołówkom fa­
b r y k  zagranicznych; mam honor donieść P u­
bliczności,  iż główny S k ład  Ołówków mej fa­
b ry k i  złożyłem w Magazynie P. A. D a l Troz- 
zo przy ulicy Senatorskiej, przeciw Prymasow­
skiego pałacu; gdzie ich dostać m olna  w każ­
dym czasie tak w większych iak mniejszych i- 
lościach po cenach fabrycznych i z temiż ko ­
rzyściami iak dotychczas w mej fabryce, a bę­
dąc pi’zekonanym, że dobroć wszystkich gatun­
ków Ołówków wyrobu mej fabryki równa sie 
dobroci zagranicznym w takichze gatunkach; po­
lecam się Szau: Publi:,  i2 nabywać ich  może 
e znaczną korzyścią co do cen nieporównanie 
niższych nad wszelkie zagraniczne. F ra n c is ze k  
Snochowski, fabrykant Ołówków, przy ulicy E- 
lektoralnej N r  7 5 5 .— Ulubiony Mazur Iiuiaw - 
sk i grywany w teatrze Rozmaitości, w Resursach 
i na Maskaradach, skomponowany przez H en­
ry k a  H irszel, i ofiarowany Pannie Justynie B ri-  
ner, wyszedł w składzie muzycznym G. Sen- 
newalda. —  Jutro w Resursie K upieckie/ Bal o- 
statni tego karnawału; także iutro w N ow ej R e­
sursie wieczór muzyczny, p oczem  nastąpią trtń- 
ce również ostatni raz p rzed  p o s te m .— P ą ­
czki! P ą c zk i! takie odgłosy wczoraj najczęściej 
słyszano w Warszawie; a lubo teraz Cukiernie 
zastępuią dawniej ulubione prace tłusto - czwar­
tkowe odbywane przez Gospodynie w piecze­
niu i przyprawianiu tego karnawałowego p rzy­
smaku, iednak  w wielu domach liczne zgroma­
dzenia przyiacioł nie m ogły  się odchwalić pife- 
czywa domowego. Te zgromadzenia i słota 
p rzeszkodziły  maskaradzie; tym razem tylko 
iedną możem wymienić zabawną maskę, b y ł  
to T u re k  wysmukły iak  maszt okrętowy, b a r ­
dzo dowcipny; zamiast pączków zaiadał opgum.

, W  ogółe znajdowało się osób 330, ale za t« 
spodziewaną iest bardzo liczna Maskaradą po' 
i utrze, —  Wczoraj w teatrze Rozmaitości przy' 
wołani: Po Roztrzepanym  JP .  Jasiński, a p» 
H ortensji wszyscy. W kró tce  w tymże teatrze 
daną będzie nowa Kom: R ozsądne nuiłieństWO- 

A p g lja .—- Głoszą, że konferencja Londyn' 
ska  po,załatwieniu sprawy Bclgickicj, zajirfie 
się sprawą H iszpańską. —  Z P ersji donoszą; 
Źc Szach stanowczo zaniechał oblężenia IlcratU' 

Prancja .—■ W  Mec aresztowano 2ch Podod' 
cerów i iednego Brygadjera, za . przestępstwo 
polityczne.—  W  bitwie pod A bukir cm Kapitał1' 
okrętu francuzkiego Paw eł R akord, walczył * 
Kapitanem Tun B ridge. Powtórnie spotka*1 
się pod Koron , gdzie P. R akord  dowódzc3 
korwety śm iałym  obrotem uszedł przed sW*>' 
im przeciwnikiem znacznie przemngaiacym ^ 
sile. Kapitan Tun B ridge  później został Ad­
m ira łem , i teraz u m a r ł  w Z r tn e ze w il  w Ame­
ryce północnej; w testamencie swoim zapis3 
Kapitanowi R akord i , 080 zł., w dowód szacpnk11 
dla iego zasług woiennych. —  W  Breście o czc' 
kuią k ilku  statków z eskadry  A dm irała  BaU' 
din  (Bodę).

N iem cy.—  Słychać, Że Cesarz J u s t r j a o *{ 
ma zwiedzić Galicję. —  Stan zdrowia w JJerk' 
nie pogorszył się z powodu złej pory, niian<’/  
wicie bywa wicie nagłych przypadków śm icvc>' 

Rozmaitości. —  Z Diion  (Diżą) donoszą1 } 
tych dniach Notarjusz udaiacy się do Ża**?* 
summą 10,000 fr., został na drodze wstr*y«ia' 
ny przez kobietę ma pozór bardzo znużoną? 
prośbą aby ią przyią ł do swego powozu, i ) 3 
tarjusz pozwolił, lecz w chwili k iedy  hobic 
stawiała swój kosz do powozu, zdawało mu  ̂  ̂
poznawać w niej przebranego  mężczyznę, n ‘°a 
zmieszany tym wypadkiem, umyślnie bicz up3 
ścił,  i p ros ił  obcą aby mu takowy p°dni°s ’ 
ta schili ła  się, nagle Notarjusz potrząsnął 
cami i oddalił  się galopem. Za przybyc‘^
do domu, znalazł w k o s z u  p a r ę  pistoletów lS ^

let.  Policja została o tem z a w i a d o m i o n ą *
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doniesiono niedawno, że K om ppiy tor  Adolf A -  
Ofti iest lubownikiem kotów, otóż w tych dniach 
onieta w P a ryżu  zaniosła skargę przed sadem 

Policji, że nie iaki Adolf Adam , sk ra d ł  i ej fa- 
"'oryt dni^ kotkę. Publiczność myślała, ze spra- 

a została wytoczoną Kompozytorowi P o czty - 
N n a , zeb ra ła  się licznie w sali sądowej, ale 
Pfzekonała się r y c h ło ,  że złodzieiem kotk i 
l*  człowiek bardzo pospoli ty .—* C hm ćzyko- 

'Vle dla tego nią pozwala ią kobietom wyiazdu 
*braiu, ponieważ u nich istnieic powiastka, że 

hiny kiedyś będą zdobyte przez syna cudźo- 
*lemca i chinki. —  Zwierzęta zaraz przy wyjściu 
1)8 świat, ronią sobie Wrodzony instykt. P. Iiienze 
^powiada, że pewnego razu chciał sztucznym 
Posobem wydostać z inj kurzych pisk letka.

łaśnie iedno opuszczało skorupkę, w tern 
j ^ łp a d k ie i n  p rzyb ieg ł  na stole około rjiego 
J"11 li. Młode świeżo wylęgłe kurczę przysko- 

ył° i po łknęło  owad. —  Jeśli k to .chce  roz- 
j .^W ać swoich przyiacio*', niechże udzieli im 

anek chce pozbyć się swoiej ko- 
I *n kip niech i oj tylko udzieli rady. FaWo- 
^  chce utracić opiekę swoiego,łaskawcy? niech 
^  *icli mu rady. żJgoła rada' wszystko popsuć 

°£-e. N iezłom na  przyiaźń skończyła się w 
d°stjb następujący: „Kochana przyiaciołko, zda- 

I!li się £e nie masz figury do tańca, radzę ci 
ta |°  a!)yś  nadal tyle nic wyrywała się swoim 

°em .‘< Druga bardzo naturalnie by ła  wzru* 
,Jr0tla takim  dowodem i odpowiedziała : „Moia 
(,a^Sa, iestem ci bardzo obowiązaną za twoią 

?’ ten dowód przyiaźni wymaga odwetu : 
„ . J ^ a b y m  ci szczerze poradzić zaniechać śpie- 
Co>.PoniewaS twój głos w tonach wyższych nie- 

lrst podobny do miauczenia kotów.44 Żadna 
*lsłuchała  rad  wzaieinnie sobie udzielonych, 

w tańcu druga w śpiewie by ła  iak da- 
ale za to poczuły ku sobie nienawiść 

’ *le,:> —  Odkryto k ilka  śmiesznych om yłek
^ s i  ar k ic h > szczególnie  dz ien n ik  gandaWski d o ­
lę es k ad ra  f ran cuzk a  w rzuciła  w  cytade l-

4000 ktu-cząl (poulets), załoga by ła ­

by  z tego bardzo zadowoloną, ale nifestety, o- 
trzym ała tylko 4000 k u l  (boiilets). —  S krzy­
pek  Ole B u l  spodziewany iest w W iedn iu . —  
Jub ile r  w Ameryce ogłosił ,  Że ma do sp rze­
dania drogie kam ienie, które tak iaśnieią iak 
m łode  Wdoiyy. —  Przed k i lk ą  laty B ankier  p o ­
życzył m łodem u autorowi znaczną summę, aby 
b y ł  w  stanie swój pierwszy p łó d  wydać na wi­
dok publiczny. „Zapłacisz mi Pan należytość, 
r z e k ł  pożyczaiący, k iedy  napiszesz dzieło m i ­
s trzow skie/4 Autor wydał po kolei 3 romanse; 
B ank ie r  przeczytał ie i n iezażądał zwrotu p ie ­
niędzy. Niedawno Wyszedł 4ty romans, Ban­
k ie r  nie chc ia ł go więcej czytać, ale dowie­
dziawszy się, że powszechnie iest zachwalony W 
dziennikach, napisał do d łu ż n ik a :  „ Jeś l i  m am  
Wierzyć w to co mówią o pańskiem dziele, t e ­
dy sądzę, że nadszedł czas abyś mi odda ł  po­
życzoną summę.44 Zamiast wszelkiej odpowiedzi 
otrzymał Bankier  bilecik  z słowami : „S podz ie ­
wam się napisać ieszcze le p ie j .44—  P. K a n d ja  
Artysta występuiący teraz w operze paryzkiej pod 
nazwiskiem A/arjo , iest znacznej rodziny piie- 
monckiej. Ojciec iego b y ł  Gubernatorem Gn- 
n u i  i N izzy, dzisiejszy Artysta teatru b y ł  wycho­
wany w instytucie szlacheckim, później b y ł  oli- 
cem i iuż wtenczas zachwycał kolegów swoim 
pięknym  głosem. W  podróży do ParyŁa , s k ło ­
n i ł  się do dalszej nauki w śpiewie, po 12slo- 
miesięczricj pracy, po przezwyciężeniu niezliczo­
nych przeszkód, odważył się nakoniec wystąpić 
w roli Roberta d ja b ła . Świetne iego powodze­
nie iest znane. —  W  tych dniach na balu kostiu­
mowym danym u dworu w W ied n iu , P. R o lszy ld  
m ia ł  na sobie ubiór taki, iakiego używał Hen* 
ry k  IN . Król franc:; ale co iest osobliwością, 
że teraz P. R o tszy ld  przy tym kostiumie m ia ł  
k ilka rzeczy będących niegdyś własnością i r ze ­
czywiście używanych przez H enryka  IW go.

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Z e n c t  J e n e r a ł  z L u b l in a ;  B yk o w sk i  B ogus ław  Dzie: 

z P o s to w a ;  G aw rońsk i  W inc :  Bzie : z Po iez ier ;  Mań­
kowski Ant: Dzie: z Krzy wowierzby; Kuczewski Jo n
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Dsie :  z S tzrosejn ;  R o s tw o ro w sk i  Ju l :  Dzie: z K ło czew a ;  
Pazczołkow ski J a n  Dzie: z S ienny; M a k o m ask i  L eo p :  
Dzie: z T rę b a c z e w a .

D O N I E S I E N I A .
R O M  m u ro w a n y  z O f icy n ą  d re w n ia n ą ,  w mieście 

gcil jernjal:  L u b l in ie ,  p r z y  ulicy P o iezu ick ie j  p o d  K r  
37 sy tu o w a n y ,  żad n y m  d łu g ie m  n ieobc iążony ,  ies t  z 
w o lne j  r ę k i  pod k o rzy s łn em i  w a ru n k a m i  dla m aiącc-  
g o  chęć  n a b y c ia  onego ,  do sp rzeda n ia .  W ła ś c ic ie l  
b o w iem  tego dom u g o lów  ies t  p rzy iąć  od nab y w cy  
p rz y  usku teczn ionej  sp rzedaży ,  p o ło w ę  ty lk o  summy u- 
godzonej ,  by le  d ru g a  p o ło w a  na tym że  domu h ip o te ­
cznie u lo k o w a n ą  zo s ta ła .  R ów nie ż  właściciel  g o tów  
r e s t 'z a m ias t  g o tow izny  w  pi . u iądznch, p rzy iąć  w ie rz y ­
te lność  u lo k o w a n ą  na  pewnej h ip o te c e ,  lub też t r a ­
k to w a ć  o zamian tego  dom u na n ieruchom ość w W a r ­
szaw ie  sy tuow ttną .  .Bliższą w iadom ość  w tym  p r z e d ­
m iocie  pow zjąść  m ożna  w mieśoie L u b l in ie ,  od W g o  
P a t r o n a  S tyczy ń sk ie g o  w tym że  dom u zam ieszka łego ,  
h tb  też  w W a rs z a w ie  w S k ład z ie  L itog ra f icznym  P a ­
na  S c h u s te r  p rzy  u l icy  K ra k o w :  P rzedm ie :  S r  426.

O k o ło  1,000 k o rc y  K A R T O F L I  po t rzebne  są do 
G orzeln i  d ó b r  R e jnbe -M ałe ,  o pó ł lu i  y mili za \V ar4  
gząwą, w stronic  K a w ę c z y n a  p o ło żo n y ch .  K luby  więc 
t a k o w e  z dostaw ą do .miejsca jio z ł .  o g r .  20 sp rze­
dać  chc ia ł ,  zg łos ić  się zechce bać .do W si ,  bąć też 
w W arszaw  ie pod N r  7(il> ulica E le k to r a ln a ,  na lsze 
p i ą t r o . —  T am że  po t rzebną  jes t  S Ł O M A  pro s ta  lub 
ta rg a n a ,  w ilości 600, centnarów'.

W z e s z ł y  C.wartek 31 z .m .  idąc  od C erkw i na  Le-  
tz n o ,  zgub iono  C H U S T K Ę  dużą fu la row ą dam ską  w 
ia snych  k o lo rach .  Ł a s k a w y  znalazca  r aczy  ią oddać  
p o d  N r  732, na Leszy ic  ńa pierwsze  p ią t ro  od f ro n ­
tu ,  za  przyzw oi tą nag rodą .

Kc,Hektor W c in rc b  w Ł u k o w ie ,  prosi  znalazcy o 3 
L O S Y  tszej  k lassy  53 lo lerji ,  to ies t  N r  47,751 52, 
53  i 54 * /i« ,  i N r  16,1)43 n o odes łan ie  ń a k g s z t d o  
K o l le k to r a  W e in re b  w Ł u k o w  ie; w 'p rzec iw nym  razie  
żadnej  ko rzyśc i  n ieo l rzy m a  znalazca ,  bo uw iadom ił  
iuż swem ra p o r te m  D yrekc ją  J e n e ra ln ą  Lole rj i  k r ó l :  
P o l :  o ty ch  zag u b io n y ch  losach.

S.'S?*’ 1 - i*’ W  ty c h  d n iach  udaie się do F R U S S ,  t r a ­
k te m  K on ińsk im  lub T o ru ń s k im  pocztą ,  lub własne- 
nri końm i i życzy ł  sobie mieć na pó ł /kosztu  T O  W’A- 
H Z Y S Z -4  P O D R Ó Ż Y ,  n iech ' się zgłos i  do H o te lu  
K ra k o w s k ie g o ,  p r z y  ulicy Bielańskiej.

BIURO SĄDOWO-ADMINISTRACYJNE
przy ulicy Trębackiej Nr 038, w demu Szlein- 

kcllera Bankiera.
Z aw iad am ia  iż w ró żn y ch  A rch iw ach  K ró les tw a ,  znaj-

du ią  się D O K U M E N T Y  I lae rc dcs  V i l l a r u m ,  zdolne
do u sp raw ied l iw ien ia  t y t u ł u  D ziedzicznego  Sz lache ­
c tw a ,  d la  nas tępu iących  familj i i  :■ B oszcw skich ,  B ycha-  
w sk ieh ,  B łońsk ich ,  B j l ik iewiczów; B oguszów , Bid.ziń- 
sk ich ,  B o row sk ic h ,  Bienicw sk ich ,  B ag ińsk ich ,  Broniir-  
s k i c h ,  C zury tów  , C h o m ę to w s k ic l i , C h e łc h o w s k ic h , 
D adz ibogow , Dziad.uskich,  D re l ingów , D rozdow sk ich ,  
F a lę c k ic h ,  G o łęb iew sk ich ,  Gam olińskich ,  G linó ieck i ;  li, 
G aw ro ń sk ich ,  G rom sk ic l i ,  Gustom s k i c h , H u m ięck ich ,  
G rochow sk ich  ,. I l o rn o s to io w ,  G ro d z ic k ic h , Gi otów , 
G arczew skich ,  J o r d a n ó w  d ’Zak l iczyh ,  Izdebsk ich ,  Ka- 
szczew fk i .ch , K r a s ic k ic h ,  K o c h a n o w sk ic h ,  Kmitów, 
G ra ie w sk i rh ;  K u c z y ń s k ic h ,  K o ry teń sk ich  . Koryciny 
skich, K arszew sk ich ,  K o n tra c k ic h ,  K r y s k i c h ,  Boskiej 
K o ły sk ó w , .  K apsk ich ,  K ow alsk ich ,  L ip n ick ich ,  I.csie ' 
ck ich ,  Liu iew s i i c h ,  Ł e b k ó w  skit b, Ł y e h o w s k ic h ,  M ° '  
r a w ifk ic l i ,  M uszyńsk ich ,  M o rs k ic h ,  M ilew skich ,  M<T 
ż e w s k ic h ,  J . Iach c iń sk ich , M y s z c z y ń s k ic h , N owoni* ' 
sk ich ,  N iun irów , O żarow sk ic h ,  O rzechnow sk ich ,  Ol*' 
śn ic k ic h ,  O s t ro w s k ic h ,  O r z c c k ic h ,  P rz e c z k o w s k id ’’ 
P rz e d w o ie w sk ic h ,  P oub ie lsk lch  , P ruszkow sk ich ,  
t a ro w śk ich  , R o z e n ó w ,  R z ą d k o w s k ic h , ńzńniaw tń-'  
S t rz y żew sk ich  , S tam irow sk ich  , S fow adzk ich  , Str,oli 
sk ich .  Szm ig ie lsk ich ,  Segn ięzów , S t a r c z e w s k ic h ,  W  
k o ń s k i c h ,  S t rz e m b o sz ó w ,  Ś w ię to c h o w s k ic h ,  Solco*"' 
w sit i d i ,  Szy m ak o w sk ich ,  S k ie rk o w sk icb ,  Skwarskj*, 
T a rn o w s c y ,  U l iń s k ic h ;  W i lc z o p o ls k ic h , C m ic ć s k ’c' ‘j 
W ę g le ń s k ic h ,  Wązó*v, W esse lów ,  W ie l iczków , WiR*-. 
nów,*Zyrzyriakićh, Zam ojsk ich ,  Z uśl i i isk ich ,Z Io tn i* jjjS-

Dziś rano c iep ła  s topni 1. W czoraj  w po łud :  z im "3 ? 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  2 U  icin .ie 7. G a  
S T A R O Ż Y T N O Ś C I  P R Z E D C H  I ł Z E Ś C J A Ń S K W  

w S k le p ie  Ubogich na ko rzyść  S zk ó łk i  Dnbrocz j  
Dziś w K aw iarn i  przy ulicy M iodow ej  w dom" 

G rab o w sk ieg o  pod  N r  495, g'rać i śp ie w ać  bęĄl 
Pauli i ta  P r a j i  i S ios t ry  S z w a r c  od godziny 5 tej- 

Dziś w K aw ia rn i  L i t e ra c k ie j  przy ulice PodW" i 
525 w p ro s t  domu Z a jd le ra ,  F am i l ja  l i c f U r ó f  f ' „ ó '  
śp iewać będzie  od godz iny  6. P rz y  tum dref.aŻ j
ż n a P O N G Z U  I l iszpań:,  i codzień / . rana  śvviezrj , j
BA T Y , P O L E W  K I  z piw a  i B IG O S U  hult»js,{,^ ŁuJ I 

Dziś w K aw iarn i  pod K o g n tk iv .m  na K r a k 0' ' ^  „a 
Przedm ieśc iu ,  w pros i  b. K o n s e rw a to r ju m ,  .
leni p io trze ,  F a n n y  m i n e r  g:rae i śp iewać p ^ . sJrł*J 

J u tr o  w  h m u lh iM a icvrsk iego p r z y  uf'JcY 
S andacz  2ki ,  S zczupah  2ki ,  K a rp  2 ki, yB1*1*-
ko ń ,  K a ra ś  z sos: lub  w szystk ie  sinażó:, ^ lłV ^ a flcFj 
M a k aro n  w io : ,  Polędw ica ,  M ostek  c i e l : ,  Z razy  J

J u t r o ‘w A lexandry jsk ic j  G y tade l l i  w WcsU»F aJl/ż»ł 
g’Otl/iny -11 aź  do 2giej  po południu* dos a 
B L IN Ó W ' rurk ich .


